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ŻOŁNIERZ NIEZNANY MÓWI: 


Wzięliście mnie s ziemi, gdziem spał 
W ciszy pośmiertnych czarów ; 
Niesiecie mnie wśród huku dział. 

W teczach i łopotach sztandarów : 


Stławiacie mi katafalk-tron 
Strasznego majestatu ; 

Z mosiężnych trąb, z spiżowych ton 
Mój tryumf wieścicie światu ; 


Przed krwawym strzepem, co w trumnie legi, 
Kłonią się biskupy i pany : 

Uwielbion bądź po wieków wiek, 
ARE żołnierzu. nieznany ! 


A ja wam mówie: Znane jest 
Moje posępne imię —- 

Odkąd cierpienia swieci chrzest 
Mnie i me drogi pieigrzymie 


I jestem lym, co bój ma wieść 
Bojownik bezsenny, wieczny 

O dobrą dolę i o cześć 

Polski, Ojczyzny słonecznej 


l jestem tym, co 1o”przyszłość dni 
Blask polsbiej duszy miota 
1 jestem tym, co wśród was lśni 


Przed trumna mą datsiaj las głów 
W pokłonie sie untza... 

A ja wam mówię: Jutro znów 
Zechcecie mnie przybić do kreyèa. 


Za to, że wschodze w miljonaci: serc 
Wiosennych przeczuć wonią, 

Że pod bramami zmurszałych twierdz 
Me surmy na alarm damwonia... 


A ja wam klnę sie na te, co thwia 
W meczeńskiem, niem ciele rany: 
Polskę przyszłości, Swietą mą, 


Płomieniem mowego żywota. Zdobędę ja — żołnierz nieznany. 
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Skład nowego rządu francuskiego. 


PARYŻ, 29 10, 
który zoslał oficjalne 
dzisiejszego rana, o 


(PAT.) Skład gabinety, 
: załwierdzeny 
; i ile nie nasl 
iakin ay nastepujący: Painleve prezydjum 

zi aW zaa. Chaulemps 
spi awiedliiwlość, Schrameck spr win Mon 
zie roboly publ, Dealiaviey wkijna Barel. ma 
narka, Chaumet handel, Durdi ivo Del 
bois  Əswiala, Morel kclonje, Duraiour praca 
i opieka społeczna, Afilesżjeut EŃ g: Na 


an isk ach £ i j y n sł qpa. żad re 
| d i ir q l 


Z komisji sejmowych. 
WARSZAWA, 29 10. (PAT.) Połączone 


PARYŻ, 29 10. (PAT.) Nowy gabinet, — | sejmowe komisje skarbowia i bludżetciwa na dzi- 


lewicy demokratycznej i slronniolwia radyka- 
tów! socj. Pozostali minislrciwiie są członkami 
Izby deputowanych. Wśród nich znajduje się 
trzech republikanów socjalnych i socjalistów! 
francuskich, dziesięciu radykałów i radykałów! 
socjalnych oraz lrzech członków! lewicy rady- 
kalnej. 


Jugosławja wobec wypadków bałkańskich. 


BIAŁOGRÓD, 29, 
raj w parlamencie 
kraty Adjelinowicza 


na ARA” odpowiadając WUZ0- 
4 a ipite i 
* i deputowanego demo- 


sprawie zarządzeń ji 
"AR ay =" | arządzeń podietve 
Przez S, FH. S. w cele szyłykiego AA dał 
obecnemu zajściu zpbrojnemu grecko-Hułgayskiemu su 


przypomniał minisler Ninczicz, że zainteresowane <A. 
RY przedstawiły obecne wydarzenia w różny sposób 
e koleji przedsławiwszy rozwój oslalnieh wydarzeń. 
M wa postępowanie Grecji i Bulgarh, oświadczył minie 
jeżeh K Wprawdzie ciężko jest wod wa zimną krew 
WW m m pewność, iż w sąsiednim kraju istnieją 
drugiego a mające na celu napady ia terytorjum 
* "z Panstwa i mordowanie spokojnej ludności, 


mimo to nieraz reagowaliśmy i w wielu wypadkach 
nasza zimna krew była narażona na ciężkie próby. 
Mojem zdaniem, mówił minister działaliśmy słusznie 
zachowując dotychczas pokój, co daje nam prawo 
domagania się, aby nasi sąsiedzi przejęci byli tem 
samem  pragnieniein przywrócenia dobrych i przy- 
jaznych wzajemnych stosunków. Należy wreszcie po- 
łożyć kres przekonaniom jakoby półwysep Bałkański 
był terenem nieusiannych konfliktów i wojen. Możemy 


„Się spodziewać lepszej przyszłości Lyłko wtedy, fezeli 


, : G 
¡nasze slosunki będą przeniknięte duchem pojednaw- 
jczości i wzajemnego szacunku, czego przykład dały 
|nam mocarslwa zawierając układ w Locarno. 


wi ciągu| wliczając podsekretarzy slanu, liczy wl swym! sjejszem rannem posiedzeniu rozpalrywały prs- 
apla jeszcze | Tonie 4 senalorów, należących do radykalnej jekt uslawy o nadzwyczajnych środkach, zmie- 


rzających do złagodzenia przesilenia finansc- 
wego. 

Sejmowa komisja <swalowwva rozpalrywała 
wniosek posła Wałercna (Wyzwolenie) w, sprą- 
wie przyjmowana uczniów| do państwewłch 
szkół średnich. Referował poseł Langer (Wy- 
zwolenie). Komisja przyjęła de wiadomości za- 
powicdź ministra oświialy, że wyda pcnownie o- 
kólnik, nakazujący przyjmowanie do państwic- 
wych szkół średnich dzieci jedynie najbiedniej-- 
szych. 

Komisja prawnicza obradowała nad sprawą dzie- 
ci nieznanych rodziców, odnośnie do b. zaporu rosyj- 
skiego. Przyjęto artykuł pierwszy projeklu ustawy — 
przedslawionego przez referenia posła kadłubowskiego. 
W myśl łego artykułu dzieci micznanych rodziców) 
których wyznania nie można Uslalić, zalicza się do 
wyznania rzymsko-kałolickieyo, chyba, że osoba lub 
mayja u której dziecko pozostaje na wychowaniu, 
nie zgadza się wychowywać je we wierze katolickiej. 
W lvm wypadku należy dziecię zaliczyć do tego wy- 
znana, w którym wychowujący zobowiąże się je wy- 


chowywać. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Diaczego dyktator grecki wywołał 


konflikt z 


W Belgradzi: konfikl nuędzy Grecją i Bułgarją, 
zwłaszcza zaś ullumatum, wystosowan2 ze strony rzą- 
du kreckiego do Bułgarj, wywarło mezwykle silne 
wrażenie, Pomimo znanej, aczkolwiek ostatnimi czasy 
silnie złągodzonej. wzajemnej niechęci, owładującej 0- 
pinję publiczną opydwu słowiańskich państw bałkań 
skich, opiuja pubkczna Jugosławii stanęła lym razem 
niepodzielnie ipo stronie napadniytej bez widocznej ra- 
cji Bułgarii, W kołach politycznych Jugosławii panuje 


rm 


Socjalisiem wzbroniony 
CALE 

Socjalistyczny poseł belgijski, L. Pierard chcial 
przedsięwziąć podróż do Rosji sowieckiej i to — 
jak informuje w „Peupie” na własny koszt. 
nie na koszt rządu sowieckiego, jak podróżują dzien- 
nikarze burżuazyju i osławione delegacje „robolnł 
cze”. 

P:erard nie otrzymał jednak od rządu sowieck:ego 
pozwolenia ma wyjazd do Rosji, mimo, że mial listy 
polecające od Cziczettna i Krassina i od innych wpły: 
wowych komunistów rosyjskich, którzy polecali go 
Trockeniu, a których nazwisk Pierwd me wymienia 
ze względu na to, że niewiadomo dotąd. czy „gwiazda 
Trockiego idzie w górę". Socjalisla belgijski chciał na 
własne oczy bez kontroli niczyjej zpadać obecny stan 
rzeczy w Rosji sowieckiej, jej sytuację polityczną, e- 
konomiczną i kulturalną. Nadremnie Pierard powo- 
ływał się nu lo, że sprawozdnwea osławionego patys- 


Bułgarią ? 


, przekonanie, że pograniczny konfhkl grecko-bułgarski 
ljiest bardzo uu rękę rządowi Puugalosa ze względu nu 
wewnęlrznopolityczną sytuację w Grecji. Tak jak do- 
ląd Pangałos stawał się dolzeć do swych cełów przez 
zajrowadzeni? stanu wyjątkowego, umożliwiającego mu 
wwrówiniui2 rachunków ze swymi przeewnikumi, lak 
temburdziej może celowi emu posłużyć obecna almo- 
sfera wojenna, zwłaszcza jeśliby Grecji udalo się od- 
nieść sukcesy wojenne. 


Po r e 


wstęp do Rosji sowieckiej 


ikiego „„Journala Beraud właśnie dopiero co wrócił 
z Rosji, że on. Dierard jest pierwszym posłem w lz 
bie pelyijskiej, który występował za prawnem uzia- 
mem Rosji sowieckiej przez Belgję i za nawiązamem 
z nią normalnych slosunków dyplomatycznych i han- 
dtowych. 

Odmowa rządu sowieckiego jest zrozunuuła, Wy- 
ksztułcony socjalista i niezależny obserwator mógłby 
po powrocie toś ciekawego napisać o ruchu robolni- 
czym jw Rosji i sprawozdume jego wypudłoby inuczej, 
łuż sprawozdania rozmailych gości, obwożonych na 
koszt rządu po Rosji i przyśmowanych wszędzie z 
nadzwyczajną luprzejjmością. Pierard nie dałby siç 
z pewnością ujać formami przesadnej grzeczności i 
kurluazji, i o stosunkach w Rosji napisałby prawdę, 
„do czego za Żadną cenę nie chcą dopuścić obecni 
władcy Rosji. 


UPOR NE RKORESSPTDET OSK 235. PORĘDE Aa T R DPI ZD ZETA EA 


Zaniepskójenie reakcji pa wyborach w 6. dzielnicy pruskiej. 


„Gazeta poranna“ warszawska, organ en- 
decki, pisze z powodu rezultatów! wyborów ną 
Pomorzu: 

„Reasumując wynik: ostalnich wyborów. do 
Raid miejskich na Pomorzwy zanotęiwąć wiypada 
następujące uderzające szczegóły z tamtejsze- 


go życia politycznego: 1) gremjalne, zatrywa- | 


żające na przyszłość, a nie dające się niczem 
usprawiedliwić usuwanie się od działalności 


mieckiego; 3) wzmożona cslalnio agilacja so- 
į cjalistyczna. 

Ta bierność inteligencji polskiej musi 
wziąć na siwój rachunek reakcja endecka, któ- 
| ra chciała rozszerzyć swoje wpływy na wszysl- 
i Kie sfery społeczeństwa, a teraz je gwałlownie 
traci. Islotwe ogłupiana przez endecję busżu- 
|azja wiełkopolska, stanęła na 'rozdrcżu, 
| przestała ufać swym dotychczasowym 


Ni 
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Nareszcie ludzie zaczną myśleć własnymi 
imózgami, a ne mózgami Dmowskich, Głąbiń- 
skich, czy innych Prószyńskich. 

BU OG OZ Ca 7 A) KO SAARE O no 


Sawiety uspokajają zatrwożenych 
fabrykantów łódzkich. 


ŁÓDŹ, 29 10. Sewiecka: agencja „Tass', 
donosi: Ae 

Ponieważ fatmghan łódze, są podobac za- 
trwożeni zakuęamć” manufaktury w Berlinie, 
przedstawiciel „Tassa* zwirócił się do kół ko- 
misar jalu do spraw handlu zagranicznego, gdzie 
mu oświadczono, że mema iwkale męiwy o prze”. 
waniu zamówień sowieckich na manuiakturę 
polską i że mkl nie mówil o tem, żeby fabryki 
łódzkie nie mogły zadowolić spi żywiców sowiec- 
kich, i laa, 

Jednakże obecnie zakupywana jesl manuia- 
ktura wiosenna, której głównym dostawcą są 
Niemcy. Znaczenie ważne posiada fakt, że im- 
gorlerzy sowieccy otrzymują tam znaczny Kre- 
dyt, jak zresztą i w innych krajach, a więc 
we Włoszech 10 miesięcy, wi Niemczech i w! 
Auslrji 12 miesięcy, we Francji 6 miesięcy, 
przylem we Francji całe 100 proc. 

W każdym razie trwoga fabrykanlów! pol- 
skich jest bezpodstawna, rokofwłania w! Niem- 
czech dotyczą tych gatunków manufaktury, któ- 
rych Polska nie produkuje. 


DZ EYKI nE KE 


Amrsstja dla migrantów w Rosji sow. 


MOSKWA, 29 10. W kołach colitycznych 
krąży wiadomość, iż z okazji 20-ej rckznicy re- 
włolucji 1905 r., władze sołwieckie ogłcszą am- 
neslję, która przedewszyslkiem dotyczyć będzie 
emigrantów. występujących przeciw! rządowi — 
carskiemu, pod warunkiem, że emigranci zobo- 
wiążą się uroczyście do zupełnej lojalneśŚci wo- 
bec władz sowieckich. 


Konferencja polskc-lifewsko-rosyjska. . 
WARSZAWA, 29%. październik. (AW). Według 


bo ;wadomości z Rowna lamtlejszy poseł sowiecki zwró- 
menc- j cil 


się do rządu htewskiego z nieoficjalną propo- 


społecznej polskiej inteligencji; 2) coraz sil- jrom. Dla nas jest objawiem pocieszającym, że;zycją zwołania koulereneji rosyjsko - poisko - litew- 
niejsza konsol'dlacja wewnętrzna obcen 


nie- 


SZALOM ASZ. 


W samolnem golu, na równinie, w! pobliżu 
miasta 'wielkiego, stała jwlielka, ponura twier- 
dza. Wysokie, grube mury, którym: byla olo- 
czoną, oddzielaty ją od całege Świata 1 pozba- 
wialy światła. Szeroka, potężna rzeka płynę- 
ła wi dole koło murówi, a nocą, gdy wkoło sla- 
wało się «cho zupełnie — słychać było ude- 
rzenia jej fal o mur. 

Echo powtarzajłło te wierzenia i prtęgowia- 
ło wrażenie, — jak gdyby matka, zmysłów po- 
zbawiona i przywfiązanąa w muru, starała się 
przebić tę Ścianę kamienną, by wydobyć ciala 
swych dziec, tam cogrzebanych, 

W samotnym kącie twierdzy stało wiielkie, 
ponure więzienie dla przestępców, politycznych, 
Wielogiętrowy ten gmach przepełniony był 
więźniami. OJ czasu do czasu zmieniano im 
cele, żeby się zbytnio nie zbliżali do sąsiadów. 
W dzień dom ten był jak gdyby wymarły Ft 
przypominał katakumby, gdzie ležel bez ru- 
chu, żywi, zdrowi ludzie. Zazwyczaj więźnio- 
wie leżeli na narach i iw! tępem osłupieniu Pa- 
trzali na piec; niektórzy przez otwór zakrą- 
tlowanego okna dcijrzeć mogli brunatną krowę 
pasącą się na łące. Inni znowu, jakby na prze- 
kór palrzali uporczywie lw oczy żandarinowąĄ, 
który niezmowrdowłanie zaglądał (w olwór we 
drzwiach. Ale przy nastąpieniu nocy dom oży- 
wiał się nagle. Ze Iwiszystkich ścian słychać 
było przytłujmione pukanie, To więzień poro- 
zwmiewał się tak ze swym sasiadem, i tak o- 
powiadali sobie rzeczy najbardziej poufne, nie 


1) 


t endecja wszędzie trac: swe wpływy. 


ga REJ = = 


i widzac się nigdy. Sąsiad dzielił się iwiiadomoś- | 


ciami z sąsiadem, tamten znowu z następnym, 
| tak, że odrazu dom cały zaczynał mówić ć żyć, 
I tak poznawali się brat z bratem, nrzuyjacie! 
jz przyjacielem, bliżsi : dalsi znajomi. Od cza- 
su do czasu, słychać było wi korytarzu ciężkie 
kroki; nema rozmowła milkła iwłejy i dem ca- 
ly leżał znów cichy i martwy. Ale kiedy prze- 
brzmiewały kroki, rozmowa się 'wznawiała i 
dem ożywia! się nanowk. 

Przyzwyczajali się prolwaazić życie nie- 
mych i używać plalców| zamiąsl iwiarg. Sluch 
ich tak się wysuwtelnił, że mogli rozpoznawać 
charakter pukającego, czy zły, czy dobry, ìn- 
tel'gent* czy „robociącz”, 

Zdawłało się, że nawel wyraz twarzy roz- 
poznać mogą — śmiech i płacz. I lak pocie- 
szał jeden drugiego, pokochał lub znienawi- 
dził. Czasami zdarzało się, że więzień na- 
gle, podczas dnia białego, zaczynał krzyczeć, 
!lub bezmyślnie przed się mówić, dla Iwypróbo- 
wania swiego organu głosu, — czy imu! jeszcze 
służy TER PET ZN APES) 

Raz — nocą, — kiedy więzienie pogrążo- 
ne było w zwykłej, pukanej rozmowie, raz- 
legł się nagle dźwięczny Śmiech młodej dzie- 
iwczyny. Więźniowiie zadrżeli. Zdawało im się, 
że slało się coś nadzwyczajnego — i zamilkij 
jakby jw oczekiwenin czegoś niezwyklego — 
czekali czy strzału jakiego armatniego nie u- 
słyszą, lub czegoś w. tym rodzaju. I raz jesz- 
cze zabrzmiał słoneczny Śmiech dziewczęcia, 
powtarzany przez samotne, nieme ściany, tak 
dziko, jak gdyby umarły nagle mówić zaczął, 
Długo tłumiony głos więźniółw| zdawiał się wy- 
rywłać na zeiwnąlrz. Coś zmuszało ich do krzy- 
ku. Już len i'ów: otwierał msta, — ale żaden 
dźwięku z siebie nie iwydobył. 
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skiej w sprawie spławu na Niemnie. 


Był to śmiech młodej dziewczyny — pra- 
wie dziecką. Kiedy przywieziono ją z domy 
malki, nic rozumiała wcale całej grozy połe- 
żenia. Mężnie i unnie, z miną trochę rozma- 
kzoną, wslała, żeby iść za komisarzem i poli- 
cjantąmi. I myślałą, że po lym co jej przypadło 
w. udziale, slać się musi coś (ważnego, i ona bę- 
dzie tu bohalerką. Ledwie jednak zostawiony 
ja samą, pośwód niemych czterech Ścian, sia- 
dła iw kącie nagle poczuła «całą nędzę, w 
której się znajdowała ; zapłakała, cicho i 
długo. 


Kiedy się wyęłakała, zrobiło się jej lżej. 
Poczuła się znowu bohaterką, a tk dodawało 
jej odwiagi i dumy. Podniosła się z nary; i z 
dłońmi w pięść zaciśnięlemi, i naprzód wij- 
sunięlią persią slanęła, jakby gotowa na od- 
parcie strzał meprzyjacielskich. Ale gdy u- 
firzylomniła sobie, że robi te, wszystko przed 
sobą, zaśmiała sę nagle serdecznym, dziecię- 
cym śmiechem. Żandarm, który stał w koryta- 
rzu na warcie, rzudł do celi przez kwa- 
dratolwy olwłór w: drzwiach surowy wzrck, co 
pobudziło ją jeszcze bardziej do Śmiechu. A 
kiedy strażnik zobaczył, jak młoda dziewczy- 
na, jedna jedyna w! całem więzieniu, sloi przy 
ścianie tak bardzo samotna i zatopifęia w roz- 
inowie sama ze sobą, Wzruszył się, i nawiet 
na jego twarzy zjawił się uśmiech, który wnet 
ustąpił „miejsca zwykłej surojwej  powladze. 
Spełniając swój obowiązek służbowy, zrebił jej 
strowym tonem ufwagę, rzecz prosta, nic nie 
iwskórałwkzy u młodego swjawolniegła dziecka. 

Po raz pierwszy dyscyplina (więzienna zo- 
stała naruszona. 


C. d. n. 


(KSIĄŻĘ WALJI) l 
Zdjęć dokonano w Ameryce, Afryce, Australji Indji, krajach podzwrotnikowych na naj- 
większym okręcie wojennym świata »Renowniec. 
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Głów 
Eea 


| Przerażająca nęd 


Chłopi okoliczni przywktżą do Liwowia fu 
rami kartofle, które częsta zabierają z powri- 
tem, bo masy miejskie, żywiące się przeważnie 
kartofłami, nie mają ich za co kupować. Przed 
kilku dniami zaofiarowiąli chłopi nij 4 złote za 
korzec a nie było ich komu kupę wać. 

Cena 4 złote, za korzec odpkiwiada mniej 
więcej cenie przedwojennej, to znaczy, że dziś 
kartolle są tańsze, niż wszystko inne, niemniej 
nabywców] brak. 


x 


Kiycy żalą się, że zupełnie nie targują. 
Nieraz dzień caly mija, a do skiegiu nikt nie 
zajrzy. chyba żebrak. Tych się namnożyło co 
niemiara, niewiadomo, czy ze sfer zredukowa- 
nej inteligencji, czy też zredukowanych pra- 
cowinikówi fizycznych. Przypuszczalnie jedno i 
drugie. 

x 
u Aa> TRA iak Raki Ad 
A a EC Zsłśmiecjły całe życie gospodar- 
ie zwijają świe śnleresy a ludzie idą na bruk. 
w o az kowanych bankowców! powia- 

z Do czego się wziąć > 
nosić, ale nie ma í 


sé Poszedłbym cegły 
Zzke i 
kanału czyścić, = Aka 


; ; kogo. Picszedłbym 
4, -, He musiałbym zabrać chleb, 
Boje z zajętych tam ludzi. Objąłbym jakieś 
zastępstwo, ale na to potrzeba kaucji, albis do- ! 


| 


=== RAK >" —"—>o—>o>O>o> GMO NL 
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Dziś wielka senzaryjna premiera 14 | Progrem endecji w kilku słowach. 
podwójnego 


(KAMIENNE SERCA) 
Opowieść według » Hauffa «, pełna barw 1 przepychu, czaru dla oka i umysłu. 


ne role kreują: Greta Reinwaki, Fryda Richard i Hen 


„DZIENNIK LUDOWY“ m i 3 


AKTÓW Panu Bogu Świeczkę i djabłu oegare't. 

P Cbszarnicy, jak wtadonio, doznali wielkie- 

|go zawodu od cndecji Na iwybźjry pieniądze 

endecji dal, swoich ludzi, nie zdołali prze- 

R 3 iK 7 Ç 5 | forsować do seĵmyul, i sentu, a teraz Endccja za- 

twód im robi, zwalczając wprawdzie reforme 

| rolną, ale nie bardzo. Rozżakjiy na endecję 

obszarnik Leon Żółtowski, rrkiwiaża w „Dzien- 

nku poznańskim uwagi Romana Dmewskiegie 

wypowiedziane na zjeździe ludowb- narcdo- 

wym i charakteryzuje „linię przewodnia” en- 
dęcji bardzo lwafnie. 

P. Dmowski określa swe Slrormsctwc:: 

„A w pośrosku... macie żyłwtoł naredowy, 
któremu nie chodz! ani o kapitalizm, ani o œ- 
| balenie kapilalizmu, tylko chodzi o tc! ażeby 
łojczyzna była”. I znowu pcwfórnic: „Narodo- 
| dowy kierunek, narodowia myśl, klóra c calośri 
i kraju myśli. nie myśli o utrzymaniu kapitału, 
ani o obaleniu kapilału.. Wszystko jednt, jak 
, świat pójdzie... a my swoją ojczyznę ttr zy- 
i mamy... Kiladę nacisk na lẹ podstawę naszego 
kierunku, naszego programu, na której wSzysl- 
|kośmy budowali... przeżeglujemy z naszą ło- 
; dzia narodową tak, że się ona nie rczbije', 

Dalej inówi p. Dmowski o konieczneści wij- 
lężonej pracy, o oszczędn:kci, popreraniu wta- 
snego przemysłu, a wreszcie: „wszystko na 
na mętne wiody, albo sobie wf łeb palnę. | drugi plan, Ojczyzna na pierwszy, ażeby iak ne j- 
m i rej ue'erpiała, żeby ją jak najmniej koszito- 

Jak stwierdzają kroniki każdego dnila i ka-, Wało, żeby zdr cho wyszła”. | 
żdego » miasta, ilość samobójstw zwiększa się|  Mowę przywóccy endeckiego zaopalsuje re- 
wmiare zwiększania się redukcji. Całkiem į prezeniani obszarników! następujacem zafarta- 
normalnie i atytmetycznie. a EC i 

z |. „Śmiem, przeczylawszy „lo wszystko, posta- 

A wśród tej przenikającej aż do kości nę-; WC P. Dmowskiemu polanie, jaki tedy właś- 
dzy, twystalwły sklepoiwie przepełnione są arlyku- „ciwie jest jego progi m čla lego zdr: wia oj- 
łami zbylkownemi i użylecznemi. Ale Avi sake penra 7ą bo ok ca Eo OW me starczy 
pach pustki, a na ulicy nędzą. p 9° chodzi o samoc zielne państwk. 5% 

i ra Ą R. : A my dodamy: Endecja ne myśl ani o u- 

Z czego ma żyć 250 tysięcy bezrobolnych; i AJ naa J PD, I « 
z czego mają żyć zredukowani urzędnicy, at- ; AA ac! pó am o Eo | pni OE 
tyści. policjanci, jeżeli roboly nie mają ? 1, tylko o tem, jak odzyskać wp gwy przy wybe- 


programu | 


IL mo 


ch 


ryk PER | 


PLA 


z $ 
DEEN 


za. 
brej poręki. Nie mam ani jednego, ani dru- 
giegó, będę weiaż szachrował, albo puszezę się 


| i E „M je. ` rach. Pozałem jes! jej wszystko jedno jak Świąt 
komit łop ma sprzedawać karlofle, je- ; rach. Poza Jest Jej | j JaK SW'ia 
sopa en EDED BIE so b : i pójdzie. Wolebby jednak, by się kapitał 
i lrz 


żeli ludzie pieniędzy nie mają ? i- 


ymal. 


Mistrz szachowy Capablanca w Warszawie, 

WARSZAWA, 29. października (AW, W pią- 
lek bawić ln będzie w przejczdzie do Moskwy Na; 
większy mistrz gry szachowej Capablanca. Wyda on 
w klubie szachowym seans jednoczesnej gry na 35 


Godna kampania | 

WARSZAWA, 28 10. (tel. wł.) Dowiadu 
jemy się, że nie zależnie od obłożenia aresztem ! 
majątku posłów: Szyałowskiego i Kiejwialczuka, 
posległy aresztowi « djety posła Rusinka (Piast) 
z powodu jego udziału w" malwiersaicjach b. 
banki! leśnego. 


szachawnieach, 


Z opery lwowskiej, 


„DZIEWCZYNA Z ZACHODU“ 


G. PUCCINIEGO, 
Ee ~ E z Pona apery narcdowej i 
ae: d wpływólwi n Ke P 
boliki Wagnerowskiej kły owi patsy i R 
wstania naturalizmu ye p czyniło się dco po- 
= w a we Włoszech"! 1 zbliżonego 
kj Francji nowi kieru » 
neau, który ną o. MEK zapoczątkował 
A. Bruneau, który po raz pierwszy a GEL 
słwy, pozostające dotąd wl cieniu, alba > 
pchnięte do roli włesoikójwi wi OS dwom- 
uc], wciągnął iw „krąg żucia ean | r. 
tystycznego wogóle, odtiwiarzając z cał ci 
lizmem ich przężycia. £ z całym rea- 


como Puccini, (wórca słynnej „Cyganerii“, | zbyl szczęśliwej stuzi chórów; opery i ope- 
„Tosti“, ,;Madame Butterfly“ i wreszcie  0-|relki i zredukowaniu orkieslty wi dziale smycz- 
slalnio 'wyslalwtonej „Dziewczyny z Zachodu“. | kowygm, fwyczuwało się pewną „chiwi ejność 
i Dzięki swej mocy iwłórczej, Puccini i lu! W chórach a za mało dyskrelne lowłarzyszenie 
ię» . i Ę + i e : | i 
okazał się arlyslą wielkiej miary, ale mimo| ao Te prowadzenia £ipery iwl wy- 
RE. Kci śnstertimienih inodr zna sen- P de CARDS: A i. Pią 
barwności ¿nsin um entacji, „inodr amatycza m sokim stopniu przyczynili się wybilni soliści na- 
zacyjność librella, nadimsernc SLOSOW krk 4 szej opery: p. F. Platówna, M. Scwilski i R 
cznych, hałaśliwych dyssonansów!, 215 Wig Cyganik; — w! rolach drugorzędnych Zopłolh, 
głych pochodów kwintowych, brak jed I Sele ERA Kwiatkowski. 
leżytego skoordynyfwania parlii wokalnych I in-j "CH 2-42 »ri4q SPO «= . A 
E IEH dewszystko pełwine whjezer- P. Fr. Plalówna, posiada silny głos i nader 
mh riaa T zebijaj ~ iç = licznych re- | subtelnie frazuje, przyczem zrobiła wielki po- 
anie inwencji, pirzebijające si | KCZNYCH ; ] 7 a a T. 
PE e a 0: oper, a  zwła- | sięp: w grze scenicznej, P. M. Sotwlski Wa 
szcza „Cyganerji* nakazuje świeżo włystawio- toewal swą rolę bardzo szlachetnie, Tma 
ną, Dziewczynę z Zachodu zaliczyć do mniej | wel wbrew. intencjom kompozyl jra , wokalnie 
wiartościowych Do melciyj w! dawnym stylu| zwłaszcza w momentach dramatycznego e 
należy jedynie zaliczyć wale wi l-szym akcie. | pięcia, potrafił porwać słuchaczy. Jedynie żywe 


Nie ulega wątpliwości, ze eweins- sreg W iwłarzane przez różne in-| sza mimika byłaby może wskazana w momen- 
łeczna i zdemokratyzowanie Só w ię soi REKE Ai przez  cały| cie wejścia Minni i nagłego zwirolit od śmier- 
stopniu przyczyniły się do tego, że właśnie w | ciąg opery. s cido najwijższego szczęścia — opa m 
niższych sferach poczęto szukać A M : Dzięki artystycznemu współdziałaniu kie- miłości. — P. Cyganik — doskonale > 0 
natchnień. A nolwhichwia i wykonawców, wystawa „Dziew- dusponowany Z wielką kle iia CaLWO 

Weryzm włoski wyszedł Fozornie z hich| czyny z Zachodu stała na wysokim pozecmie. rzył „gwałtowna e A pragnienie zem- 
Samych założeń co naturalizm francuski, "ale | Reżyser Lewicki złożył tym razem (dowody wiel- | slyśha szczęśliwszym rywalu. 


niestety, wzamian wzniosłych ideji, 
ludzkich uczuć; ograniczył się do melodrama- 
Sch, nieraz wprost brutalnych przeżyć 
dy” Codziennego, bez głębszego  pedkładu 
FSychologicz nego. 

cava o 7atkowali ten much Mascagni, Leon- 
osrég | MMI, jednak do najwybitniejszych z 
posród nich należy zmarły przed rokiem Gia- 


i ogólna | 


g 


Jeśli sẹ uwzględni piękne dekoracje — 

zwłaszcza wl 3-cim akcie — widok skraju la- 

stu na tle górskiego krajobrazu i pominie w 

inscenizacji zbyt drobiazgowe odtwiirzenie o- 

dziennej szarzyzny a to będzie się miało 
artystycznej całości. 

obraz artysty j| AS Z 


kiej 'ulmiejęlności w ujęciu całości. Jedynie mo- 
żnaby Kkwiestjonojwiać przeľadowanie l-g ak- 
tul zbylnim ruchem na scenie, który rozprasza 
uwagę (widzówł, i joldciągia od muzyki, slanowią- 
cej jednak stronę najważniejszą. 

Zespoły, przy wielkich i godnych uznania 
wysiłkach artystycznych kapelmistrza Lehrera 
wyradły na ogół dobrze. Jednak skulkiem nie- 


Nowiny z dnia. 


Lwów, daia 30 października 

GOSCINNE WYSTĘPY W OPERZE znakomitego 
tenora Piotra Roiczewa, lak entuzjasłycznie przyjmo- 
wane w ubiegłym sezonie, rozpoczną się w dniu f 
lslopada. Na pierwszy występ daną będzie operą 
p Traviata”. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA ULICY. Do- 
rucznik W, P. przechodząc obok reslauracji „BRekkuna” 
upadł i ziamał nogę. Pogotowie rat. odwiozło ofiarę 
wypadku do szpilala wojskowego. 

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA BUDOWIE. 
Wasyl Dołham, slolarz, pracując przy budowie fa- 
bryki lyloniu w Jagielnicy spadł z rusztowania i zla- 
mał kręgosłup. Nieszczęśliwego przywieziono do Szpi- 
tala we Lwowie. 

NAGŁY ZGON. 50-leln. Marja Tarnawska, wdowa 
po kuśnierzu, zmarła nagle wczoraj popołudniu w 
mieszkaniu swem przy ul. Wałowej pod 1 3. Lekarz 
miejski stwierdził zgon na udar sercowy. 

FATALNE SKUTKI SZEROKIEJ ZABAWY. Bro- 
nisław Piwko zabawiał się wesoło w restauracji Ge- 
würlza przy ul. Zyblikiewieza. Pomiędzy nim u ko- 
legami wynikła wówczas sprzeczka, podczas której 
wspomniany został ugodzony szklanką w głowę, — 
przyczeni (doznał ciężkiego Uszkodzenia. Pogotowie 
rat. odwiozło go do szpitala. 

UPADEK DRZEWA (NA ULICY św, ZOFII. Wezo 
raj przedpołudniem |podczas zrębywania drzewa w real- 
ności przy wspomnianej ulicy pod lL 33, runął pień 
na wspomnianą ulicę. Na szezęście obeszło się bez 
wypadku w Imdziach, został tylko przerwany prze- 
wód miejskiej koleji elektrycznej. i 

FATALNY SKUTEK SZALONEJ JAZDY Na pla- 
cu Strzeleckim wpadło wczoraj aulo ur. 73981, pe- 
dzące w szalonym pędzie (ra Wóz Hea meblamą, 
wiezionemi z pracowni stolarskiej Jana Dmyterki. — 
Wskutek (zderzenia jedna szala zosłała zupełnie znisz- 
czoną, zaś 5 innych uległo uszkodzeniu. 

KARAMBOL WOZU Z TRAMWAJEM. Łukasz 
Koziewski wjeżdżając wozem do składu drzewa przy 
ul. żółkiewskiej pod l. 105 zderzył się z wozem 
tramwajowym, Podczas tego karambolu wyleciały dwie 
szyby w bamwaju, również plaszana ściana uległa zde- 
formowaniu. „Konluzjowany* wóz został wobec tego 
wycołany! z puehu i skierowany do remizy. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za awantury wy- 
wołane w slanie pijanym osadzono w areszcie Piotra 
Gerona, Słanisiawę Mokrzycką. Michalinę Baryczko i 
Edwarda Pinkasa. | 

KRADZIEŻE Z WOZÓW NA PLACACH TAR- 
GOWYGII. Na szkodę Sabiny Spiss skradziono z wo- 
zu, stojącego na pl. Krakowskim pakunek, zawiera- | 
jący pierzynę i bieliznę, wartości 250 zł. 

Z wozu stojącego na pl. Misfonarskim skra- 
dziono kożuch : płólniankę, na szkodę J. Pałkiewicza, 
rolmika z Czerlan. i 

GKRADZENIE TRAFIKI I RESTAURACJI. — 
Wczoraj w nocy włamali się nieznani sprawcy do tra- 
fiki Reginy Weinrcbowej przy ul. Korzeniowskiego 
pod l. 2 i skradli gotówką 200 zł. znaczną ilość 
tyloniu i papierosów, oraz srebrny zegarek i solnicz- 
kę. Łączna szkoda wynosi 600 zł. 

Niewykryci dotychczas sprawcy otworzyli wytry- 
chem również wczoraj w nocy roletę restauracji Ier- 
mana Waldbawma przy ul. Zyplikiewicza. Stąd skradli 
następnie z wyslawy 30 flaszek likieru, warlości 200 
złotych. 


Niezbędne dla sekretarzy Związków Za- 
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- 
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej «, 
Lwów, ulica Szajnochy 2 
E= [EB 


10-ta konfiskata 


„Dziennika Ludowego“ Nr. 248 z dn. 20 bm. 

nastąpiła z powodw naszego stan-Wtska wobec 

stasowianej prowokacji, tujawinianej w precesie 

Trojanowskiego, «raz za „pokłosie z procesu 
Steigerca. 


[x] NADESŁANE. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 250 


Samobójstwo z nedzy. 


ŁÓDŹ, 20 10. Onegdaj popelnil (w samo-; schodach, leżącego bez pirzytomnckści. 
bójstwio niejaki Jan Gałusiński, wicszając się | Gdy przyszedł do siebie, opowiedział, rż 
we jwiiasnem mieszkaniu przy ul. Zamenhofa. 'od trzech dni nic nie jadł. 

Jak się okazuje, Galus'ński od dłuższego Zaznaczył jprzylem, iż odbrerze sobie życie 
czasu był 'bcz zajęcia. i skoro pracy nie znajdzie i otķ wczoraj zamiar 

Przed paru dniam:, sąsiedzi znaleźli go na wykonał. 


Tragikomiczna historia o 2 kobietach, które 
chciały zabić niewiernego męża. 


Stanisław Bartoszek, iunkcjonarjusz Polilechniki, 
doniósł policji dnia 9, b. m., że znajomy jego Mikołaj 
Ślepecki, funkcjonarjusz sądowy. zam. przy ul. Ba- 
denich 1. 5, doniósł mu, iż żona donoszacego Fumilju, 
oraz jej przyjaciółka Marja Nydza, najęły dwóch o- 
sobników, zau zapłalą po 50 zł, apy zamordowali do- 
noszącego. Bartoszek podał równocześnie, że nie żyje 
od t lal ze swą żoną, daje jej jednak 10 zł. mie- |podając, iż juź mabli Bartoszka, Nydza dała im znów 
sięcznie, 20 złołych. 


Nydza wspólczując ze zmarlwieniem Bartoszeko- 
* W śledztwie policyjnem ustalono, iż Marja | Za parę dni la sama szajka poczęła przemocą 


wej, przyrzekła obecnymi mężczyznom że da im od 
siebie 2 liwy ponzoul, aby dobrze „kości porachowali * 
lej parse, IRównocześni" wręczyła im 10 złotych jako 
zaliczkę, 

Wieczorem 6. bm. odwiedziło Nydzę 1 osobników; 


Ł 
domagając się nalarczywie reszty przyrzeczonej kwoty 


dza służy u pp. łędrzejewskich, zum. przy ul. Ba- |dobijać sę w nocy do zamkniętej bramy wspomnianej 
denich pod 1. 5. Dnia 4. bm. odwiedziła Emilja B. |realności. Właściciel kamienicy zmuszony by} zwrócić 
Marję N., przyczem narzekała na swą dolę Tęskni |się o pomoc do policji, Przybyli jposlerunkowi prze- 
bowiem za swemi dziećmi, klóre zostały przy mężu, |pędzili napaslników. Wkrólce połem aresztowano lę 
Powiedziała ©wówczas, że dałaby chętnie 10 złolych jszajkę. Są to: Józel Tycholis, Franciszek Paszkiewicz, 
aby kloś zahil jej mężu i jego kochankę, z którą jPaweł Berczińa i Antoni Homiak, 

on mieszka, Zeznali om, że otrzymane pieniądze od Nydzy 

Przy tej rozmowie byli opceni: pokójówka Anna |przepili, lecz nie mieli zamiaru bić Bartoszka. 

AvnGlkl, jej narzeczony Jan N., Agnieszka Mackiewicz Policja pozostawia ich nu wolnej slopie, sprawę 
i jej narzeczony Paweł. 4 tę jednak odesłała do sądu. 

Gone o iwan O ONRKKRWNNRPONN WEW MX ARNE ZOZCNK-— o _ LAMNRRONIWNE W 


m = m |. 
= 
Z dnia. SER" | | Z Rady miejskiej 
annpulver | ki 
p x | Dzisiejsze posiedzenie Rady było bardzo krótkie 
Obowiązują pas baktaty handlowe. A czy Wak- | mialo charakter demonstracyjny z okazji jutrzejszego 
luty obowiązują Polskę lakże do przyjmowania prosz- | święta Nieznanego Żołnierza. 
ku do zębów, to jest poprostu sproszkowane kredy? Prez. Neuman wyzłosił przemówienie, w którem 
Z wystawy pewnego polskiego i katolickiego |podniósł znaczenie lej uroczystości dla Lwowa i po- 
sklepu! wyziera pudełeczko ma niebiesko malowane z | siedzenie zamknal. 


puoso y Zahipalyer (Wroszek do zębów), CO 2a | area 
palrjolyzm' Jakież to popieranie przemysłu kwajowcgo: | =a aa — 


A przecież w as wiele fabryk zamyka mieh, no Zapotrzebowanie górników WE Francji 
zbawia wopotników «chleba właśnie dlatego, że nas 

zasypują mydełkami, perfumami, no i „zahupullve- WARSZAWA, 29 10. (PAT.) Ministerstwio 
rem“; Do niedawna wszędzie można było doslać obok |plracy i opieki społecznej zawiadamia, że wzno- 
niydeł francuskich i angielskich (Czy z Anglją także | Wiono rekrutację górników, do ktyłalń wle Fran- 
mamy układ handlowy?) doskonałe mydło Ihnato- | cji, wslrzymaną we wrześniu br, Pozostałe na- 
wieza po 80 pr. za dużą szlukę. Teraz lego mydła | dal ograniczenia co do wyjazdu człęnków! ro- 
nigdzie niema, Niewiadomo, czy lo nieudolność i|dzin lam przebywających. Mianofwicie mogą 
nieobrotność laj,ryki lwowskiej, czy też większa obrot | wyjeżdzać lylko na wieztwanie tychże najbliźsi 
ność lych, co nas zasypują mydełkami i proszkiem... krewni. 

„Zanhpulver”, 


Afera szpiegowska w Rosji. 


j LENINGRAD, 20 10. (PAT.) Ag. Sow. Wła 
| | dzom udało się lraFé na ślad ordada szpie- 
; A ON S A O map zorganizować sztab ge- 
ZEE | FE naponi} „ | neralny pańsľwa ościennego pod kierunkiem je- 
dnego z wielkich mocarsliw. Spiskcfwlcy zamie- 
rzali wysadzić wn powietrze moslv należące do 
Dr. MEISELS leningradzkiego okręgu wojskińwiego. 
powrócił i przyjmuje w chorobach dzieci 
od 3—5. 977— Ci, co chcą clągie nienawidzieć 

ZEE 3. — Tel. 15—30, z WARSZAWA, 29. października. (AW). Prem. 

- MEC” Goa EZ Grabski przyjął delegację posłów z Poznańskiego i 


Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że Pomorza, którzy przedstawili nru nastroje wśród wy- 


w dniu 31 października 1925 boreów z powodu wstrzymania wydalania optantów 
z d. 1. hstopadu, Premier Grabski odpowiedział, że 
otwieram sprzedaż zaniepokojenie to jest niesłuszne. gdyż rząd nie re- 
zygnuje z {av umowy wiedeńskiej i wydalanie wstrzy 
R [I | N muje jedyni» na jakiś czas. 
`à Komunikaty 


własnego wyrobu Tt ' f : i 
klepi : x ROZKAZ! Zbiórka Strzelców obwód Lwów- 
e w Skiepie moim przy miasto, odbędzie się w sobotę. o godz. 7.30 rano 
ulicy BATOREGO 1 16, w lokalu Związku, przy ul. Zielonej |. 7. 


w lokalu, w którym mieści się Zawząd — Komenda. 


WYRĄB MIĘSA wszelkich gatunków. x ZARZĄD ROB. KLUBU SPORT. składu po- 
Mam nadzieję, że uznanie i zaufanie P.T. Pu- dziďękowame za złożenie daulków na przecz klubu, a to 

; AT. ; Í i 

bliczności, która sobie dotąd zaskarbiłem, przeniesie | |0- DPresiewicz 40 zł.), tow. daw Żel Uoi 


S à ; GEO Zimnemu (2 zł.) Gelluchowi (2 zł.) I'olmesowi A. 
+ 
się także na nowe moje przedsiębiorstwo. CeT 7 dA). 


STANISŁAW KOLĘSA. u Sekrefarjat BR. K. S. — Parski. 
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_„DZIENNIK LUDOWY“ 


Tajemnica zamachu na prezydenia państwa. 


Szesnasty dzień rozprawy. 


Zeznania Świsdka z patentem na warjata. 


Wczorajszy szesnasly dzień rozprawy był 
prawie w całośe wypełniony zeznaniami świad- 
ka Romana Wcrchoły, nieccekawej figury, by- 
łego komunisly * byłego kęiafidenla policji, kló- 
rego orzeczenie lekarskie określa, jakr czło- 
wieka, dziedzicznie obciążonego. 


Uchwały Trybunału. 


Na wklępie przew). ogłosił uchiwały Tryb. bę 
dace wynikiem całodziennych obrad: środciwych. 

Rozpalrzywszy 'włnioski prokuraliwa i o- 
brońcy trybunał postanowił: 

Odczytać z aktów! rozprawły Mykietvna list 
do prez. sądu Hawła w! sprawie więźniów po- 
litycznych, napisany przez ukr. organizację woj- 
skowa, oraz lisl z Fogróżkiami napisany da 
melr. Szeptyckiego. 

Odczylać jakla województwa stwierdzające 
istnienie tkr. organizacji wojsk (wiej. oraz akla 
dotyczące sprawy Bandery i Olszańsk'ego. 

Okazać (ewentualnie) Śwładkom folograi ję 
Charkiwia, Pańczyszyna ; Fidyka. + 

Przesliuchać pp. Harniszów: na okoliczność, 
że bomba saita z piętra (pionowitc, dalej Wi- 
klorję Lódl z Wiednia, oraz Fisenberqga i Hir- 
scha, którzy mają stwierdzić, że Steiger fo- 
pelnił zamach. 

Przesłuchanie znaąwe iw! złożonych z chemi- 
ków wojskowych oraz pirt fesorów! polil. w spra- 
wie jakośc malerjalólwi wybuchowych. l 

Przesłuchać kom. Kajdana na treść zeznań. 
jakie w policji złożyła Paslernakówha, oraz 
cały szereg Świiadkólw| powołanych przez obric 
nę. — Trybunał postanowił odmówić iwinidskom 
obrony między innemi © odczytaniw aktówi 
sprawy Fedaka, odczytaniu aktów| śnwligilacji 
Francosowej. l 

Odmówiono (wioskę tn prokuratora na prze. 
słuchanie Liewickich 
Ruiwena Reissa. 

= 4 = ' 

A ee rei iwiwoskcin obrony o przeslucha- 
Nr. z ne 7 pr podinsp. Pialkielwhez 

j, odczytać artyku 
skich ; przesłuchać dra W. Ba 
O. Wessera. > 
ię a zaje w poslangwit wstrzymać 
Fra tai dalszych 'whiosków! aż do 

ate JO Firzesłuchania świadkójw.. 

__ Prokuralor zastrze 
żalenia nieważności 
wnioskoiwi na prze 
wodn. Trybunału 
wickiego, Anton 

Z kolej 
nia Świadka 


a. 
ły pism berliń- 
czyńskieyo i dr. 


iwsktulek odmów 
słuchanie rat. 
u sądu! doraźnego, Omeiana Le- 
ach awa i i Oksany Zazuli. 
Irzysiąpeł (rybunał do przesłucha- 
Romana Wercholy. aż 


Nierniła niespodzianka dia prokuratora 


e. Roman Werchoła, 
raljach, że jest bezwy 
ukr. lal 22, uczeń 6 kl. 


fienia jego 


podaje w! swych gene- 
ah imarodowieści 
| gimn. iw| Samborze. 
„Obr. dr. Landau: sprzeciwia się r2 
siężeniu Świadłk A ZEE 
uno ay oka, ze Wizględu na pewne Śwja- 
declwo, dołączone ido aktów i 
| Przewodniczący iwłyjaśn: 
oskarżony IW r. 1023 o anl 
„ność i agilację za oderwiłą 
iopolski iwsch. Następni 
czytuje orzeczenie lek 


a, że Werchoła był! 
zpaństiwt twą działal- ` 
niem od pańsliwła Ma. 
e przewodniczacy gd- ' 


$ cKkArzy dr. Kohlbergera : 
Ochsa. którzy badali stan umysłowij a 


ły. Orzekli oni, że jest on jw AAA 
A ay 600 dziedzicznie, e wi rodzinie! ie 
były wypadki obłąkania, stwierdzili dalej m 
niego przytępienie umyslowie, bujną łantazję,” 
skłonność do kłamstwa e pasa go: 
Jesl odpowiedzialny. 

Po odczytaniu tego ktzeczenia trybunał wä 
się na naradę, w! której [wyniku poslanowiiony 
Wercholę przesłuchać właśnie ze (względu na 
Jego oapowiedzialndść za świe czyny. | 

Po zaprzysiężeniu wedle obrządku gr.-kal.' 
Werchola zaczął swe zeznania od cźjwkadczenia, | 
Sw Steiger jesl niewinny, bo zamachu dokonała | 
sr. Organizacja wojskowa. 

rzew.: Pan ma zeznawlać wyłącznie w 
SErawje Stełgera. | 


„ niemniej za czyny swe 


7. 


| y 


I świadlkowy nasunęło podejrzenie, że Steiger jest 


į Zazwi o odczylanie aklów,| świa 


— mA M ZNAM 


Meyera, prze- | gztwie: 


Św.: zcznaje dalej, że widział Sleigera kil- 


w r. 1924. Św. 'widywał Stegera wi parkw w 
Lubieniu rozmawiaj ącego z Mrakiem, innym ra- 
zem był w towiarzysliwie Mraka i jego siostry. 

Przew.: Niech sę pan popialrzy, czy to 
ten sam. 

Sw.: przygląda się Sle'gerowwi, 
lak, len sam, 

Przew.: Dlaczego pan obserwował Sleigera 
i Mraka? 

Steiger — konfidentem policji. 

Swi: Podejrzewałem Mraka, że jest wi kon- 
Lakcic z giolicją (7) i dlatego ichciałem się 
przyjrzeć towarzyszącemu mu człowiekow:, 

Świiadek, opawiada dąlej, że Mrak został ui. 
sunięly z parlj: komunistycznej, bo wydawał za 
dużo pieniędzy (?) Św, sam do partji nie na- 
leżał, alc przez swoich lolwarzyszy był infor- 
mowany, co się jw! parti dzieje. 

Naslęgnie Świadek opowiada, że śledził o- 
skarżonego we Lwłowie. ale przekcnał się, że 
jest on zajęly u Meinła. 

Przew.: W jakim celu pan chodził za Stei- 
gerem ? 1 

Św.: Na polecenie tow. którzy chcieli wie- 
dzieć, klo lo jesi 

Dalej opowiada kw., że wi lipcu 1924 je- 


i mówi: 


| chal pociągiem z Lubienia ao Lwowa i że w 


tym samym wagonie jechał Steiger iw. towia- 
rzystwie wkr. Stef. Terleckiego. St. po zazna- 
Jomicr'u się ze Świadkiem wypytywał go o Ka. 
imunistów. Slasiuka, Kołodrubcia i in, i lk 


na usługach policji (11) 

Może na lydzień przed zamachem widział 
dek Slejgera hw ogrodzie Kościuszki wie 
Lwowie wi towarzystiwfe Mraka. O czem rozma- 
iwial, lego éw. nie Wwie, bo nigdy ich rozmów, 


J. Rygiera ; posleriunkowiego | nie słyszał. 


Na zapytanie przewodniczącego ŚW. zezna- 
je, że Sleiger chodził najpierw! hvi awiikierze, 
a polem iw okularach. 

Dalej opowiada św|, że po zamachu irczma- 
wiał z Włodzimierzem Szumskim o lelm], klo 
mógł dokonać zamachu. Szumski mówił, że za- 


k > | machu dokonali żydzi, ale o Steigerze nie wspie- 
ga sobie iwniesienie za-| mniał. 


Przew. odczytuje z zeznań sjwiadka wi śle- 
Pglałem go, Czy zna z parlj: Stei- 
gera. Szumski odpowiedzial, że Stejger należy 
do trójki lerorystycznej. , 

Sw.: Nie przypominam sobie. Może sędzia 
mnie nie zrozumiał. 3 

Przew.: W protokole podane są le slowa 
w dwóch językach? 

Św.: Może ja wymienilem organizację na- 
cjonalistyczną. ` 

Przew. : Że Steiger do niej należy ? 

Św.: To jakieś nieporozumienie. 


BR 


_ Sytuacja w Bułgarii. 
SONIA, 29. 10. (Pat). W środę, 26. bm, naslą- 
piło olwancie zwyczajnej sesji Izby, które miało cha- 
rakler bardzo uroczysty. Król odczytał orędzie, w któ- 
rem wspomniał na wstępie, że wysiłki rządu w echu 
ustalenia równowagi społecznej i ekonomicznej! do- 
prowadziły do pomyślnych wyników oraz podkreślił, 
że Bułparja prowadzi politykę pokojową i pragnie 


: poprawnych i przyjaznych stosunków lak z sąsiadami 


jak z wielkimi mocarstwami. W końcu stwierdza o- 
rędzie z ubolewaniecm, Że Wojska greckie wiargnęły 
na lerytorjimm bułgarskie. Boieśnie dotknięty lem po- 
kwałceniem 'terytorjum nawołowego, którego nienaru- 
szalność została oddana pod gwarancję aktów między- 
narodowych naród bułgarski zachowa zimną krew. 
dzięki idębokiej wierze w sprawiedliwość i wysokie 
Eosłunnictwo Ligi Narodów. 

SOFJA, 29. 10. (Pal). Z pogranicza donoszą, że 
w środę, 28, bm. w południe, oficer grecki oznajmił 
wojskowej władzy bułgarskiej, że wojska greckie mają 
rozkaz wycofania się i slarąć się wejść w kontakt 


kakrolnmie w Lutieniu wielkim w; lowiarzysliwiie 
działacza komun:slycznego Aleksandra Mraka 


2) 


Co mówi Steiger? 

Przewodniczący zwraca się do oskarżonego 
z zagylaniem co ma do powtedzenia t, tych ze- 
znaniach. 

Osk.: Wszystko to są czcze wymysly. Ża- 
dnego Mraka nie znam. We śledztwie u(wlażałem 
świadka (Werchołę) za prowokatgra, teraz u- 
wiażamm go za nienormalnego. Mógł mnie wii- 
dzieć w Łubjeniu, ale ja tam wl tych okularach 
nie byłem. Nie znam ani Mraka ani Terleckiego. 

Świadek: Może pan sobie nie przypomina, 

Przew. do Sleigera: Czy zdaje pan sobie 
sobie sprawę, co mogłcby skłaniać tego czło- 
wieka do tych zeznań ? 

„Infekcja słeigerowska*. 

Steiger: Moja sprawa jesi groźna. Mną się 
wszyscy zajmują, wybuchła jakąś infekcja Stef- 
gerowska. Ten pan uległ tej infekcji. 

Po pauzie odpowiadał św. Werchołu na pytania 
dr, Landana. iż nabrał przekonania jakoby zamachu 
na Prezydenta dokonali członkowie tajnej ukraińskiej 
organizacji wojskowej. Taką opinię wyraził wohec nie- 
vo Andrzej Ołyński, członek tej organizacji, areszto- 


wany w związku z zamachem na kasy poazlowe w 
Kałuszu i we Lwowie. Podobnie miał mówić i me- 
jaki Bandera, Jacurs i Olszański, 

Wymienieni nie dokonali jednak — jak lIwierdzi 


Werchołu — zamachu. gdyż w dniu krytycznym ba- 
wili poza Lwowem, Nieklórzy z mch wyjechali do 
Kanady, jak np, Artymko i Zazula. Zbiegli oni z 
kraju, gdyż byli podejrzani o zabunek dokonany na 
poczcie we Lwowie. 

Dr. Landau: Z jakiego powodu by? pan areszio- 
wany ? 

$w.: Przed wyborami należałem do partji komu 
nisivezuej i mialem polecenie czynić przygotowania 
do powslaniu. 

Świadek podaje dalej, iż na poleceme kolegów 
komunistów śledził niejakiego Mraka oraz Steigera, 
gdyż podejrzywał ich, iż są konfidenlumi policji. Przy- 
godnie śledził oskarżonego we Lwowie i widział, jak 
ten wszedł do sklepu Meinla przy m. Kościnszki. 

Dr. Landau: Czy w skłepie lym sprzedawano, 


ważono i pakowano ? 

Św.. Tak jest, widziałem jak sprzedawano to- 
wary. 

Dr. Landau stwierdza następnie, iż w realności 


ul, Kościuszki nie ma sklepu lirwy Meinla, rów- 
neż lułszywe są zeznuma Werchoły co do cwikieru 
okularów oskarżonego. 

Aleksander Henryk Mrak, kierownik spółki han- 
dlowej „Syła” w Luhbieniu Wielkim, twierdzi. że Stei- 
gera mie znał zupełnie, Z Werchołą nie ulrzymywał 
stosunków. Świadek cluwakleryzuje go jako fmnatyka, 
fanlastę i błapiera. 

Podobnie zeznała siostra Mraka, Marji. 

Konfrontacja. 

Przy konirontacjj z Werehołą świadek Mrak i 
jego sioslra podtrzymywali slanowezo. że Słeigera ni- 
gdy nie widziel ani z nim nie rozmawiali. 

Na pytanie dr. Landaua stwierdza Sleiger, że 
bywał w lecie co lygodniu w niedzielę w Lubieniu, 
gazie odwiedzał swą chora matkę, i 

W końcn stwierdza dr. Landau. że Werchoła jest 
uznany orzeczeniem  lekarskiem jako palologiczny 
kłamca, 

Przewodniczący polecił w końcu Werchole 
lopiyszezać Lwowa i jawić się dziś na rozprawie. 


nie 


|z olicerem bułgarskim w celu omówienia sprawy ewa- 
| kuacji zajętego terytorjum. Strona bułgarska odrzuciła 
propozycję wejścia w kontakt z Grekami i znajmiła 
w pisemnej odpowiedzi wyslosowanej do dowództwa 
wojsk greckich, że wobec oddania sprawy w ręce 
kady Liy Narodów, Bułgwja gotowa jesi zastosować 
się do zaleceń Rady, co winne uczynić również woj- 
ska greckie, 

| — ü MF "ikke ew WED" © 


Straszna eksplozja. 


BERLIN, 29 10. (PAT.) We fabryce che- 
micznej Dra Borchera w Reinackendorf nastą- 
piła dziś z nieznanych przyczyn gwałlowna 
cksclozja, która zniszczyła cały budynek fa- 
bryczny. Szczątki gmachu pyrzeleciały selki me- 
trów, dachy i dwunastu okolicznych domach 
zoslały przebite przez odłamki. Setki szyb zo- 
stało rozbitych, ja czterech robatntkówi którzy 
iw: czasie eksplozji byli zajęci wle fabryce jest 
ciężko rannych. 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza. 


30. października b. r. 


ŚWIĘTO WŁODZIEWZYSZROCNIEJ). 


WARSZAWA, 29, 10. (AW). Prezydent Rady Mi- , Program uroczystości w dnin 


nistrów Grabski wydał zarządzenie apy w całem pań- 
stwie z d, 2. lislopada 1925 r. punktnalnie z uderze- 


niem |godz. 13-tej nastąpiła 1-nimulowa chwila ciszy Po ekshumacji będą zwłoki „Nieznanego Żoł 


i skupienia, celem oddania hołdn pamięci Nieznanego inierza” przewiezione i złożone w kaplicy Obrońców 
Żołnierza, Urzędnicy państwowi zwolnieni zostaną w Lwowa, na emenlarzu Obrońców Lwowa. 
dniu 2. listopada na 3 godziny od pracy. W aniu 30. października b. r. o godz. ló-lej 
:— (3 popołudniu) odbędzie się przewiezienie zwłok Nie- 
W ik hó bierają się w piatek, o godz znanego Żołnierza“ z kaplicy Obrońców Lwowa do 
szystkie chóry zbierają się w piątek h $ zi i i Ś 
ibb o aa pól $ j k Bazyliki Archikaledralnej. 
20% sólne aióry śniówają 6 piątek iw so- O godz. l-lej odpruwi ks. inftłut Zajchowski 
ię" UAE U A z duchowieństwem kcólkie modły żałobne poczem 


bolę w oznaczonych programem miejscach i bezwa- 


| wo „Nie- 
runkowo oznaczonej godzinie. 


stronach 


$-min podoficerów wymesie Irmnnę ze zwłokami 
ka R 
znanęgo Żołnierza, którą — po obu 


oloczy szpaler. Po obu stronach nieść będą również 

TR > ia 4 ździernmk s i i 
W sobotę, dnia 31. paździermka h. sa 0. godz. żołnierze płonące pochodnie. Przed trumną idą deke- 
6-tej wieczorem odbędzie się w pierwszej placówce gacje szkół, poczem żołnierz z krzyżem, = ducho- 


Obrony f.wowa Szkole Sienkiewicza — Iradycyjne ze- 
branie ku uczczeniu 7-mej rocznicy rozpoczęcia bojów 
1918, które urządza Rada Nadzorcza 


umar ze zwłokami 
trumną  generalicja. 


wielństwo, 
Niecza , 


„Nieznanego Żoł- 


za dlowódcy pułków i 


lwowskich w r. samodzielnych oddzidów, członkowie Komitetu Oby- 
Pierwszej Załogi Obrony TIwowa z listopada 1918 r. watelskiego. 

—) | Podczas przenoszenia trumny ze zwłokami Nie- 

Zacząd Izraelickiej Gminy Wyznaniowej urządza, |unego Żołnierza” z kaplicy Obrońców Lwowa i 

celem uczczenia dnia złożenia Zwłok Nieznanego Żoł- |ustawiania jej na łożu działowem — Towarzystwo 

nerza w mogile w Warszawie w poniedziałek, dnia | Śpiewacze „Bard” pod baiutą Dyr. Sladlera — ode 


4 


ada 


powej 


listopada b. v. o godz. 10-tej,j w Synagodze Postę- 
uroczyste nabożeństwo. 


śpiewa kompozycję legoż pl. t. 
nierz'. 


„Polski Nieznany Żoł- 


IĘ  2-ch 
KE = ze zwłokami 


Gdy konduki dojdzie do ronda przen główną | Nowowiejskiego i 


ją broń a orkiestra 10 p. p. odegra Hymn Narodowy- 

Grkiesiry wojskowe przygrywają naprzemian mar 
sze żałobne. Ulice, któremi przechodzi dostojny kon- 
Sokl, oświellone będą lampami gazowemi — okry- 
lem: krepą u dołu przywiązaną wstążeczką © bar- 
wach narodowych. Gmachy urzędów, instytucji t 
wszystkie domy ozdobione będą chorągwiam: o hbar- 


wach narodowych, a okna wszystkich mieszkań - na- 
lepkami Straży Mogił Polskich Bohaterów. — W 
kościołach. 


koło których przejdzie dosiojny konduki 
ze zwłokami „dzwonić będą. 
: dzwony. 

Dzień 30. paździermka b. r. 
dzieży szko'nej. , 

Ceremonji przejęca zwłok w katedrze 
nego Żołnierza” dokona ksiądz Areybiskup De 
lesław Twardowski w oloczeniu duchowieństwe. 

Po śpiewie chórów nastąpi zakończenme uro- 
czystości. 

Straż honorową przy zwłokach 
nierza pełnić będą: 2-ch oficerów, 2-ch podoficerów 
szeregowców bez przerwy do godz  20-tej 
„Nieznanego Żołnierza: będzie 
wysławiorą na widok pub'iczny dla udostępnienia zw ie- 
dzania przez społeczeństwo oraz składania wieńców. 

Przez cały czas śpiewać naprzemian na chórze w 
Bazylice Archikaledrlnej chóry lwowskie, a te chór 
akademicki do godz. 17., chór technieki do godz. 18., 
chór „„Echo-Macierz* do godz. 19, chór ,.lLuinia-Ma- 
cierz* do godz. 20-tej, Wykonane będą ntwory Prkiela, 
Walewskiego. 


„Nieznanego Żołnierza” 


7 
będzie świętym. nijo- 


„Niezna* 
Bo- 


„Nizznaneżo źoł 


Ku uczczeniu Nieznanego Żołnierza urządzają |bramą wejściową cmentarza — kompanja honorowa | O godz. 20-tej hędzie Bazylika Archikatodralna 
Miejskie. Teatry przy współudziale Związku Towarzystw piechoty i szwadron honorowy kawalerji prezentu- | zamknięla do godz. 5.30 dnia 37, października br. 


Śpiewaczych — uroczystość tisto- 


pada b. r. 


we wiorck, dnia 3. 


Jusdnośki 3 


Węgla polskiego nie można było ekspor- 
lować dotychczas z powkkiu trudności taryfo- 
wych i transytelwych. Była taka konjunktura, 
że sama laryta od tony 'węgla golskiegić do 
Turcji wynosiła ponad 54 zł., podczas gdy wę- 
gicl angielski w Turcji koszteiwlał 54 zł. zą 
tonnę. Teraz dzięki porozumieniu kiclei czes-, 
kich, austriackich i polskich ulmożliwiony -zc-} 
stał wywóz węgla do Włoch ale lu znowu 
kopalnie angielskie stają jako groźny kcnku-| 
rent Polski. 


Kasyno i Koło Jil-art. złożyło w Dowództwie 
Miasta zamiast wieńca na trumnę Nieznanego Żołnie- 
rza kwotę 100 zł) przeznadzając z tego 50 zł na 
rzecz Ligi morskiej i rzecznej, a 50 zł. na fumdnsz 
dla wdów i sierot po Obrońcach Lwowa. Zarazem 
zwraca się do wszystkich Towarzystw i Instylucji z 
gorącem wezwaniem, aby w miejsce i tak szybko, 
a bez pożylku więdnących kwiatów uczciły pamięć 
Nieznanego Żołnierza w podobny sposób, trwały a 
pożyteczny. 


Prezydjum „żydowskiego Związku Obywatelskie 


e 


go, oraz „Organizacja Kupców i Przemysłowców ży- Miarowtcie cena sprzedażna konkurencyj- 
dowskich * wzywa członków do jaknajliezniejszego wzię | nego węgła angielskiego, dowiażonego morzem 


cia udziału w uroczystościach ku uczczeniu Nieznanego 
Żołnierza, 2 w szczególności do przybycia na Nabo- 
żeństwo Uroczyste w Templum w poniedziałek, dnia 
2. listopada, o godz. 10 rano. 


przez Geruę, została znacznie obniżoną. 
Celem wyrównania szans 


węgla, odbyła się w| dniu 16. b. m. 'wf Katowi-| 
cach konferencja z udziałem przedstawicieli ko- 
elji Miena, oraz delegatów: ministerstwa prze- 


eksportem węgia. 


mysłw i handlu, ìà przemysłowcólwi węglowych. 
która powzięła następujące uchwłąły : 

1) Opłatę przewłozowią od kcpalni pol- 
skich do Tarvisio nad granicą włoską zniża się 
z 303 do 278 groszy austrjackich za 100 kg. 
z czego przypada na koleje polskie 23 gr.. 
czeskie 74.5, gr., austrjackie 180.5 gr. 

2) COpřatę powyźszą przyznaje się tran- 
, Sportom wegla, dokcnywjanym iw! składzie całych 
pociągów! ś lwi ilości niemniej, niż 20.000 ton 
miesięcznie. 

3) Opłata powyższa, nie ulega podiwyż- 
szeniu wi ciągu 10 miesięcy, czyli do końca 


i sierpnia 1926 r. 
zbytu! naszego | 


A za ten węgiel polski de Włoch wtjłwio- 
żony musimy przywozić pomarańcze z Włoch, 


| Tnaczejby nam Włochy węgla nie przyjęły. 


Pomarańcze włoskie i fwęgiel polska 


ułom ność, przecięlność i piiwszedniość olacza- | 


Przed, premierą 
„Hetmana Żółkiewskiego”. 


Na wiełką rzecz ważył się auto*, slawia- 
jący dopiero pierwsze kroki w| literaturze. Wy- 
kląć z mroków dalekiej przeszłości potężną i 
posępną postać jednego z największych duchów 
dawnej Polski i rzucić refleks jego tragicz- 
nych zmagań i męczeńskiego zgonu na ekran 
dzisiejszego Świata — to trud zaiste niepomier- 
ny. któremu w pomoc przyjść musi intuicja i 


się musi tragedja, wstrząsająca fundamentami. 
jeslestwia — lecz na scenie (widzimy go stojącego 
nia iwyniostym 


robaczliwy tłum zajwislnych oszczerców. Nie- 
złlomne serce w! nim Ikw, widzi przed sobą 
wytyczoną drogę, klórą pójdzie bez wahania, 
polski rycerz sprawiedliiwy, aż tam, na cecor- 
skie pole po czerwony wieniec Śmierci męczeń- 


który wiskrzydlić musi poetyczne, natchnienie. skiej. I mówi: 
Dlatego ze zrozutmialą nieufnością bierze się Gdy Chrystusa bito na drewno 
do rąk maleńką książeczkę, z krytycyzmem, tem, Za łotrów. 


większym, że utwór nosi tytuł dramatu, że za- 
tem autor pokusił się nietylko ja wskrzeszenie, 
ale o nasycenie krwiią życia epizodu dałwhno mi. 
nionych dziejów, bujnej, żywiołem dyszącej 
przeszłości. 

O ile nieufność okazała się uspirawiedli- 
wiona? P. Brończyk nie stworzył cczywiiście 
dramatu o szekspirowskiem nasileniu, wł kló- 
rym obserwowlalibyśmy z rosnącem napięciem 
potęgującą się aż do apogeum gircizę tego boju 
jaki w imię najślwiiętszej Sprawy, wiedzie tyta- 
niczny duch hetmana z małością i podłością 
powszechną, aby ostatecznie dobyr(cjwolnie! spalić 
się w! płomieniu Kkafwiajwiej ofiary. Hetman p.! Taki jest bohater dramatu Brończyka. 
Brończyka wykuty jest na miarę Fidjąszowiych | Widmowa twlarz jego palrzy na nas może ta- 
posągów. lecz nie na miarę człowieka. Odlany | kim kamienno spokojnym wzrejkiem poprzez po- 
jest z jednej bryły, na linji jego pragnień i jego | kolenia i taką ujrzał ją autor. Dlatego sztuka 
działania niema załomów, ni „odchyleń. To ian-| jest apoteoza, ale nie dramatem życia i losu 
tyczny bohater, o których śpiewają legendy, | Żółkiewskiego. Silny, miejscami (wstrząsający, 
mąż bez winy i zmazy, wyniesiony (wysoko nad; zawsze podniosły obraz histdryczny, wł któryrt 


Żali miał prawo fwłbołać, 
Od krzyża odejść precz ? 

A potem, kiedy już wszystko było słraqane 
tam, w lẹ rozpaczliwa noc pogrełmu, kiedy wi- 
dzi, że trzeba położyć głowę na pregu miłej 
ojczyzny, albo ratować życie ucieczką, „sza- 
blicę iwyciągnął, podniósł iw! górę błyskawiica. 
radosną“ i do pozieistałej wiernej garści dru- 
hówj miał tylko te cudowine w: prostckie swej 
słowa: à 

Mości panowie na wesele! 
Wszakeśmy razem przyjaciele! 


jacego igo życia.. Możemy się tylkc' domyślać, mo- | i 
żemy tylko przecztiwać, że wj lej wielkiej, sła-' 
bości łuazkiej niezdradzającej duszy rozgrywać | 


piedestale — patrzącego pełną | 
wizgardy liwlarzą ma kłębiący się w jego nóg i 


jawi się (wi glorji tryumfujący zdobytwea Moskwy 
i męczennik z pod Cecory. Rzecz sama w sobie 
piękna, ale nie dramat. 

I to jest jedyne — kto chce, niech nazwie 
je kardynalnem — zastrzeżenie, które podnieść 
muszę. Zresztą z największem uznaniem jestem 
dla utworu. Wieje z niego świeżość i bezpo- 
Średniość szczerego, prawdziwego talentu, któw 
Yy potrzebuje jeszcze tylko oszlifc(warwa, aby 
zajaśnieć pełnym blaskiem. Niema w! nim pozy, 
niema slenia się na sztuczność, przybierającą 
pozory oryginalncśc, niema gonienia za efe- 
ktami. Każdy obraz jędrny, zwarty iw! sobie, tło 
robi 'wirażenie blarwiności, do czego przyczynia 
się zlekką archaizoiwany język. Sztuka kon- 
siruktywnie rozpada się na trzy części, z któ- 
rych każda mogłaby dla siebie stanowić odrę> 
bną całość. Namiętności wytryskają potężnym 
strumien em: słyszy się ich groźne, przeiwala= 
jace się gromy. I choć 'utwór nie jest dramatem 
wi'islotnem tego słowa znaczeniu, peszczegól- 
ne, diramalyczne sceny, pełne niesamowitej, su- 
rowej piękności, sliwiarzają 'wrażenie aokcny- 
wiującego się, iwl odstępach etapów! przejawł ają 
cego się tragizmu, 

A poza tem wszysitkiem ujmuje język 0 
szczero-zlolym nalocie piaetyczności, który jed- 
nak nigdy nie posługuje się papierowymi skrzy* 
dłamni frazeologji. Brzmi po pielsku, nawet po 
staropolsku — może jest tytichę jeszcze chro- 
pawg, lale wolę go niż cudaczną wwvmyślność 
a kabotynólwi i żdnglerów! literac 
kich. 

O utworze jeszcze nieco i o (wystawlieniii 
— po premierze. 

ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Nr. 250 


poznan 


20.000 zakonników rozpędzonych. 


Lutzi, stojący dziś na czele rządu republiki tu- 
peckiej. wuropeizują hraj, Lępiąc zewnętrzne oznaki od- 
yębnągo oplieza Turcji. Zmkł tradycyjny fez z głowy 
męskiej, porzucona jest ama twarzy kobiecej a 
najświaćsze wiesci |JłOSzĄ, że zniknic misbawem i der- 
e zarówno „wirownik” (Mevlevi) jak i „wyjee“ 
(Rufa'i;. 

Mocą dekretu rządowego zamknięte zos'ały wszy- 
stkie klasztory muzułmańskie t. zw. „lekke“, gdzie 
oenieżdzii Się derwisze i 20.000 tych zakonników. 
pójdzie w świal, me mając innego sposobi zarobku 
prócz świętych płąsów, któremi fanatyzują wiernych. 
Wszelka graca bowiem jesl im wstrętna, pogardzają 
zawodem. Bogate dobra ptekków“, w gtu- 
gmachach przechodzą na własność (państwa. 
Derwisze byli oddawnu przedmiolem pogardy śród 
oświeconych Turków za wyzyskiwanie dobrej wiary 
immu oszukańczemi praktykami, świętemi pląsami i 
za próżniaciwo 1 niechlnjność. 


każdym 
tach : 


sztukami magiczna, 
Śledztwo przeprowadzone w sprawie zbuntowa- 
ntch wodzów kurdyjskich którzy byk przeważnie szei- 


= e) BB >g Ld 
Stryjski Fiius -- 

W «parowozowni średni. w Drohobyczu był zie 
fradniony pisarz Flus, który nie wiadomo na pod- 
Sławie jakich kwabfikacji został przyjęty do kolei 
jako pisarz i przeznaczony do sporządzania proto- 
kołów dochodzen karnych, 

Jak te obowiązki wypełniał, dowodzi to że w 
dość krótkim czasie potrafil pozyskać zupełne za- 
ulanie naczelnika parowozowni p. Lewickiego do tego 
stopnis, że ten zamykał oczy na wszystko, co się 

a ż 
wokolo złego działo. m | 

Tą słabą Stronę potrafił p. Ejus wykorzystać 
dla swych oszukańczych występków. 

Był o tego stopnia pewnym Siebie, ŻE SMRGO 
naczętnika oskarżył o łapownietwo. Pan naczelnik nie 
potrafił jednak oczyścić swego honoru, skoro Filuś da- 
lej sprawował funkcje pisarza, nie przestając iy dalszynr 
£iągu popełniać nadużyć służbowych na szkodę Skaz- 


bu Państwa. 

2 zawodu mieukwaliikowany fryzjer potrafi! aob- 
rze pokć, ale zamiasl brody, io kieszenie pracowników 
kolejowych. To indywiduum mimo, że Dyrekcju ko- 
lejowa dwukrotnie kazała go wydalić ze slużby z za- 
kazem ponownego przyjęcia, pracuje nadał. W dro- 
dze kary tunieszczono go w warsztatach kotejowych 


wo Stryju 


Jeszcze © p. Piszczeku i jago poźegnaniu ze Samborem. 


Owacja, którą urządzono p. inż. Piszczekowi na 
odchodne ze Sambora kosztowało dużo pieniędzy. 
Uczestnicy tej uczty pożegnalnej zostali skazani nu 
zapłaceme po 5 zł. od osoby. 

W tym miejscu należy zaznaczyć, że uczta po- 
żegnalna odbyła się w ogrzewalni kolejowej. Deko- 
rowang ją zielemią i uslawiono trybunę na koszt ko- 
łejowy i imarmowano czas w pgodziuach przeznaczo- 
nych ma pracę, 

Pan Tacyniak przy tem marnowaniw malerjału 


kolejowego zasłużył się najwięcej, 


> 


Program wykładów Komisji 


Matek, 6. listopada o godz. 7-mej wieczór W 


Zwiążku pr: 
SZ” Pracowników pminnvch — r - Skala 
rSocjaluin a Pokój: gminnych rel, tow. Skalak 
sobota, 7. sto 
Stowarzyszeniu ustopuda © godz. 7-mej wieczór w 
> Ś „Zgoda — Teirw. Nikohni H: 
Kiewicz: „Socjakzm 3 A ikołaj iU1- 


a niepodlezt sd SA 
Poniedziałek, 9, listopada o ai narodów“, 


Związku Zaw. Kolejarze — pef 
„Ustroje państw europejskich", l 
Czwialek, 12, listopada o godz. 


Jz. 7-mej wieczór w 
tow. Dr. Hollender: 


PR 7-mej wieczór 
T Związku Metalowców — ref tow Sokolowski 

$ SH TEEF SST fe i i i > dE 

ponkn£nie klasowej organizacj polilycznej ij z 

wodowej *. ` a 1 1 za 

Pate T i 

ZE. 13. lislopada O godz. 7-mej wieczór w 
we Pracowników gminnych — ref. low Dziu- 
ZYŃSKI: „Polska dzisii jszą ©, | 


Sabo l i 
ola, 11. listopada o goda 7-mej wieczór w 


21 OWE OZOZ DEDICATED EBDEPITCEL DD" PLZ ZOZ I Ao 


oświat. P. P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1923 r. 


„DZIENNIK LUDOWY* 7 
~ Poniedziałek, 22. lisiopada o godz. 7-mej wieczór 
w Związku Zaw. Kolejarzy — rel. low. Sokołowski: 
„Ustrój kapiiulistyczny, jego slruktura i tendencje woz- 
; 3 $ 3 : ; : wojowe . 
kami a więe zwierzchnikami zakonów — ujawniło Por 


Czwarlek, 26. lislopada 
w Związku Melalowców 
„Ustrój Polski”. 

Piątek, 237. hstopudu o godz. 7-mej wieczór w 
Związku Zaw. haflarzy — ref. low. Löwenstein: „Po- 
czątki socjańtemu w Polsce". | 

Piąlek, 27. listopada o godz. 7-mej wieczór w 
Związku pracowników gminnych — rel. tow. Mikołaj 
lankiewicz: „Polska w odrodzenie Ukrainy“. 

Sobota, 28. listopada o godz. 7-mej wieczór w 


o godz. r-mej wieczór 


ret. tow. Dr. Hollender: 
e 


jniesiychane zabobony w tych gniazdach fanatyzmu 
uprawiane, Taki szeik dopuszczał do siebie wiernych 
jjedynie w posiawie Gzołgającej się na czworakach i 
[przyjmował te hołdy z obliczem zasłoniętem, wma- 
wiając w łatwowizrnych fanatyków, że jest wyvobra- 
żeniem Boga. | z 

Największy klasztor derwiszów w 
się w najruchliwszej dzielnicy miasta: w głębi olbrzy- 
uięgo ogrodu, śród drzew, kwiatów i wodolrysków 
wznosi się szereg pawilonów. Tu odbywał się świe 


Koni mieścił 


lv taniec jedyne w swoim rodzaju widowisko. do | Alm zoo T mei. Gs. Waza 
którego dopuszczani bywali niekiedy turyści cudzo- |» mW OD 


ziemscy. 


Dziesiątkamu snuli się derwisze po ulicach Kon- 
stantynopola i tańczyli śród szybka gromadzącego 
się tłumu, klóry za „Świętw taniec“ sypał im dalki, 

Rząd republiki tureckiej, zamykając klasztory 
derwiszów, miał głównie nu celu usunięcie siedlisk 
iulrygi religijnej, bczwładu į korzyści, których były 
rozsAdnixami, 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE, 

Piątek, o godz. 7,30 wiecz. „HETMAN STANI- 
SŁAW ŻÓŁKIEWSKI*. Premiera, 
| Sobota, o godz. 7.30 „Dziewczyna z Zachodu“, 
Ceny zniżone. 

Niedziela, o podz. 3.30 popok. 
Ceny popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7,00 wiecz. „Helman Stanisław 
Żółkiewski“. zmiżone. 


= „Faust, opera, 
mielada filutem. 


3 Oczywiście, że iaka zmimu posady, była Filu- 
Ísowi ma rękę i jego marzenit „dsciło się. Swego 
jezasu slarał się Vitus o przeniesienie z Drohobycza 
do Stryją. ponieważ co dzień musul do służby do- 
jeżdżać, 

1 to ma być kara? 

Czy naczelnik warsztatów gł. w Stwyju p. Kuhn 
| wie jaki okaź u þiebie przechowuje w biurze rachun- 
kowem. 

Pracowników mcztiwych, spokojnych, i wysłu- 
żonych po kikanaście lal mających kwalifikacje szkol- 
ne i egzamina służbowe, stawia się Dyrekcji do dyspo- 
zycji jako siły zbędne nalomiast osobników podejrza- 
nych przyjmuje się do służby do P. K. P. 

Należałoby zpadać dla jakich powodów w obro- 


Ceny 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczra). 
cerka“, Ceny zniżone. 

Sobotą, o godz. 3.30 popol. „Łyzistrata”*, Ceny 
zniżolie, 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Śpiewak własnej 
niedoli". Ceny zniżone, 

Niedziela, © godz. 
Ceny popołudniowe. 

Niedzielu, o godz. 7.30 wiecz. „lej Wysokość 
Tancerka, 
1 


J30 popoł. „Nos Antonji", 


zniżOnE. 


Ceny 


REPERTUAR TEATRU SEMAFOR, ul. Rejlana l. 3, 

codziennie o godz, 19.45, w niedzielę popol. 16.45, 
nie Filusia jeździł naczelnik parowozowni slryjkkiej I 1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin: Kryno- 
p. Folwarków aż 3 razy do Dyrekcji?! lina, 8) Andersen: Słowik i cesarz chiński. 4) Staff: 

Czy mu tak na tem zależało, żeby komplet Ułan i dziewczyna, 5) Tuwim: Rachunek. 6) „Miała 
Filustów był w całości utrzymany, bo przy tej spo- baba kogula”. 7) „Bal u weteranów . 8) Porazińska: 
sobności nadmienić należy „że rodzony bral Fusi a į Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz nieznany. 10) Mo- 


pracuje także jako pisarz w parowozowni gł. w "R Latający lekarz. 
Stryju. | Bilety w cenie od 2—6 zł. wcześniej do nabycia 
O tym Filusiu jednak w najbliższej przyszłości (w sklepie nut Seyfariha, ul. Akademicka, w niedzielę 
napiszemy. od godz. 1ł-tej w kasie teatru. 
EC EYE POZY A | TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
NN ul. Jagiejlońska |. 11) 


Piątek, o godz. 7.45 „Piewca swej miedoli*, 
Sobota, o godz. 3.30 popol, „Piewca swej niedoli“, 


RAA s A Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Ciocia ze Lwowa“, 
Wśród przemówizń przerywanych hałasem mu- j 


zyki, ciekawą orucję wypłosił p. Bissinger, który prze- 
rzekał, że nasiępne korespondencje o m. Piszezeku 
będą o wiele względniejsze. 


TEATR WIELKI daje dziś premierę dramatu 
Kazimierza Brończyka: „HETMAN STANISŁAW ŻÓŁ- 
KIEWSKI*, odznaczonego pierwszą nagrodą na kon- 
kursie dramatycznym Teau Narodowego w Warsza- 
wie, Preniora (ego dramatu we Lwowie spotka się za- 
pewne z powodzeniem, dzięki miezwykle wylrawnej 
reżyserji p. Józefu Sosnowskiego, oraz pierwszorzędnej 
Sobsadzie z pp.: Sosnowskim w roli tytułowej, Bar- 
wińską, Biełeckim, Brzeskim, Czakim, Fertnerem. Ko- 
czyrkiewiczem, kwiatlkowskim, Kalinowskim, Lochma- 
nem,  Milskim,  Michułowiczem, Okornickim, Rasiń- 
skim, Stępowskim, Zabielskun i iu. Dekoracje Z. Balka 
urządzenie sceny l. Stahła. Ceny biletów zniżone, 
| „MARIETTA“, operetka znakomiiego kompozy- 
lora, Waltera Kollo, będzie najbliższą premierą działu 


P. Piszczek rozczulił się, W kolorowych bar- 

przedstawił 10 lal swojego pobytu w ogrze- 
walni w Samborze i przyrzekł że wróci ze Stryja do 
Samborą na wyższe stanowisko, i 


wach 


Ano, zobaczymy. 


Śkwarzyszeniu „Zgoda” — ref tow Löwenstein: |operelkowego w Tealrze Nowości. Rolę tytułową wy- 
p Wielka rewolucja francuska. kona p. Marja Korabianka. Przygotowanie premiery 
i Poniedziałek, 16. listopada o godz, 7-mej witezór | Spoczywa w wękach pp. reżysera Tatrzańskiego, kapel- 
jv Związku Zaw. Kallarzy — rel. tow. Dr. Hollen- j Mistrza Leszczyńskiego i balelmistrza Cesarskiego. 


jder: „Ustroje pańsiw europejskich", 
Czwartek, 19. lislopadu 0 godz. 7-mej wieczór 
IE Związku Metalowców — rel. tow. Skalak. „ tosu- 
(nek soejaliżmu do wojuy i pokoju“. 
| Piątek, 20. listopada O godz. 7-mej wieczór w 
Związku Zaw. Kaflarzy rel. low. Mikołaj Han- 
kiewicz: „Socjalizm a niepodległość narodów“. i 
| | Piąlek, 20. listopada O godz. 7-mej wieczór w | 
| Związku pracowników gminnych — ref, tow, Dr. Tra- jtający lekarz“ Moliera z wieczoru na wieczór zdo- 
wiecka: „Praca jako podstawa społeczeństwa“. bywa sopie przez oryginalność ujęcia coraz więcej zwo- 
Sobolu, 21. listopada © godz. 7-mej wieczór w į lennków, a wręcz różne zdania prasy tembardziej za- 


DRUGI PROGRAM SEMAFORA, odznaczający 
się wielką rozmaulością punktów, cieszy się jeszcze 
większemi powodzeniem od pierwszego. Niektóre nu- 
mery wywołują salwy oklasków, zmuszające wyko- 
nawców do powtarzania ich. 1 tak n. p. „Miała baba 
koguta" i „Bal u weteranów“ powtarzane były wczo- 
raj |dwukrolnie, Czarujący „„Słowik* budzi zachwyt 
prześliczną grą, muzyką. dekoracją i kostjumami. „La- 


b . . . 
Stowarzyszeniu „Zgoda“ — rel. low. Łóweslein: oslrzają ciekawość publiczności szczelnie wypełblającej 
„Rewolucja francuska‘ | widownię. 


8 -__ „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 250 


=. po * (sowe do jak najliczniejszego opaa GONTA wd] Sprawy partyjne. 
Ba cznosc e T a. | h d 3 
członkowie Rady Zw Zawod i Za:ządy Za Wydział Wys. | X POSIEDZENIE O. K. K. odbędzie się dma 50. 
oddziałów miejscowych we Lwowie! A. Andreasik. R. żelaszkiewicz. ar spe 7 wieczór, w lokalu przy ul. 
: —:::— 5yksluskiej 41, P. 
Na niocy uehwały Centralnej Komisji Zw. Zaw. Uprasza się tow. Szezyrka, Bednarskieso. Biał- 
w Warszawie, 'wszysłkie Związki klasowe działające DO WIADOMOSCI ZARZĄDOM ZW. ZAW. Mo- p S UE eS a 


kowskiego, Cyganika, Hella, Frohlicha, Hoffmana. Lan- 
ga; Nahornego. Nowakowskiego, Pindyckiego, Sadowi- 
cza, Sokołowskiego, Skalaka, Smulikowską, Trawiecką 
Talarka, Żelaszkiewicza, Cegłowskiego, Dziurzyńskiego 
Kisielową, Mokłowską, i Purskiego o punktualne przy- 


na lerytorjum Rzeczypospohlej, są zobowiązane przed- |cą uchwały Wydziału Wykonawczego z dnia 19. paź- 
sięwziąć enersiczną akcję wobec pezrobocia i kryzysu fdziernika b. r. wnioski na pełną Radę Z. Z. należy 
gospodarczego, wywołanego przez kiasy (posiadające nadsyłać na (8 godzin przez poszczególne Zw. Zaw. 
dzieki ich zachłanności i nieproduktywności w każdym | lub przez delegatów R. Z. Z. przed plenarnem po- 


krain U. siedzeniem Rady bycie. 

Celem zajęcia slanowiska przez klasę robotniczą Dotyczy to wszystkich plenarnych posiedzeń pi Zast, przew. Herschtal, 
nnasla Lwowa Wydział Wykonawczy R. Z. Z. zwołuje |R. Z. Z. 
na dzień 2, listopada, tj. w poniedziałck pełną Radę A. Andreasik, K.  Żelaszkiewinz, —- 
Zw. Zaw. i pełne Zarządy Klasowych Zw, Zaw, i 5 z ; z cuchu zawodowego. A 


o godz. 7-mej wieczorem w lokalu własnym przy ul, E ka , 

Ossolińskie h 1. 10, z następującym porządkiem dzien- W Związku wita BERT x DA DOSE AA ci 46 niedzielę, „dnia ik 

nym: l) Sprawa bezropocia i kryzysu gospodarczego; listopada b s. odpędzie się zebwanie robotników kra- 

2) Żądania klasy robolniczej; 5) Wnioski do powyż- odbędzie się w piątek, Rz» godz. 7-cj wiiecz. wieckich wszyslkieh bez wyjątku w sali przy ul. Osso- 

szych punklów. wi lokalu przy ul. Ormiańskiej L. 2., odczyt liiskich 1. 10. Sprawy bardzo ważne! Początek o godz. 
- Wobec |powagi chwili i postulatów będących na low. Dr. Dręgiewicza pod tyl.: 10.30 rano, 

porządku dziennym, wzywa się wszyslkie Związki kla- KWESTJA MIESZKANIOWA Andreasik. sekr. Kuśnierz, przew 


OG LOSZENIA 


„a = 


Ka 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł za ałowo Zl. — 10; 
Komunikaty Zł. —'48. zamiejscowe o 25%, dreżw). 


e AE. u 


| ma wietsz. mtilm. à szpaltowy awyklo za taksiem 
ź mA. . "18. Nadesłaze Zł. —'36, w tekście ZŁ — 80. 
fa 


E Dr. E. STARK — Dr. LEON HAUSMANN 
| 


= fcit i j -horobach dzieci, oraz nosa, ' SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych i kosmetyki. 
ów, Gródecka 46. — Tel, 834 powrócił i ordynuje w c , OSR, ych, yczny y 
wodfin a Leczenie lampą >3ollux< i lampą | USZU i gardła w BORYSŁAWIU, wi. Pańska ordynuje w STRYJU, 3 Maja 32 (róg Kolejówki). 
kwarcowa. 925-— od 9—11 przedpoi. i od 3—4 .popoł. 971-4 Leczenie lampą kwarcową, lampą Sallux i arsouwalizacją. 
Leczenie lampą „Sollux* i lampą kwarcową, i 974—3 


pH WAŻ LAG, 


gp POTC E , 
ZAPROSZENIE 


na Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni handlawo-hofele- 
| wej kelnerów z egr. odpaw. we Lwowie, 
które odbędzie s'ę 
w piątek, dn 6 listopada 1925, 
o godz. I w nacy w ńawiarni 


(idzialawej. 


z następującym porządkiem dziennym : 


Zamawiający w listopadzie 


krajowe nawozy połtasow 


KAŁUSKIE SOLE POTASOWE 


KAIŃIT STEBNILKI 


otrzymają roczny, tani, częściowo nawet bezprocentowy 


Ë i. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
; Zgromadzenia. 
B 2. Uzupełniające wybory członków Rady Nad- 
zwyczajnej. 
3. Sanacja ewentualnie likwidacja Spółdzielni. 
4. Zmiana art. 26 statutu. 8 
5. Wnioski i interpelacje. 976—1 
Lwów, dnia 29 pażdziernika 1925. 


kredyt i gwarancję terminowej dostawy. 


Ułatwienia ie obowiązują tylko w listopadzie. 
Wilhelm Thomas Karol Spang 
członek Zarządu. członek Zarządu. 


Żamawiać można we wszysikich organizacjach rolniczych 
i firmach roiniczo-handłowych, które udzielają także szcze- 
gółowych informacji. 


SPÓŁAA AKCYJNA 
EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH 
975—3 DKOÓYW, Fh. SMOLKI 5. 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


MOJE PIERWSZE BOJE 


WSPOMNIENIA SPISANE W TWIERDZY 
MAGDEBURSKIEJ. 


OENA 6 zł. 50 Br. 
poleca 


„KSIĘGARNIA LUDOWA“ 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L._ 2. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Kaurobótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach -— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


O A ae 


:30SADĘ SZOFERA przyjmie młody inteligentny człowiek, | A£CZEN z VIII kl. gimnz. przygotowuje do zdawki do gim-! AADZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy” 


* wolny od wojska. Referencje i świadectwa pierwszo- nazjum; udela też lekcji z historji, geografji i pol- stępnych (10 zł mies.) — Zgłoszenia u p. Swatonia, 
rzędne. Oferty łaskawie proszę skierować do Admin. Dzien. | skiego z zakresu szkół średnich. — Łaskawe zgłoszenia do| Rzeźnicka 7. 
Ludow. pod »Inteligentny szofer<. Administracji pod »Korepetytor«. 


1 MM O | ---2>-2--, -—-|--...__ ooo | NTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci 
OSZUKUJE ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w dziale ZE CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. | 1 za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik Lud'* 
papieru. Zgłoszenia: Griinberg, Łokietka 4 a. Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod »Uczciwy«. »Inteligentna<. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy; 77. — Tel. 406. 


